UCZYNKI MIŁOSIERDZIA
Co do ciała:

1) Głodnych nakarmić

2) Spragnionych napoić

3) Nagich przyodziać

4) Podróżnych w dom przyjąć
5) Więźniów pocieszać

6) Chorych odwiedzać

7) Umarłych grzebać

Co do duszy:

1) Grzeszących upominać

2) Nieumiejących pouczać

3) Wątpiącym Dobrze radzić

4) Strapionych pocieszać

5) Krzywdy cierpliwie znosić

6) Urazy chętnie darować

7) Modlić się za żywych i umarłych

„Panie Jezu Chryste, Ty nauczałeś nas, abyśmy byli miłosierni, jak Ojciec nasz niebieski i powiedziałeś nam, że kto widzi Ciebie, widzi także i Jego. Ukaż nam Twoje oblicze, a będziemy zbawieni.

Poślij Twojego Ducha i uświęć wszystkich nas Jego 

namaszczeniem, aby Jubileusz Miłosierdzia był rokiem łaski od Pana, a Twój Kościół z odnowionym entuzjazmem mógł nieść 

Dobrą Nowinę ubogim, głosić wolność więźniom i uciśnionym oraz przywracać wzrok niewidomym.
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             „Któż jak Bóg!”
                         Parafia św. Michała Archanioła

                                       Krzydlina Mała Nr 49
                               _______________________________________
NOWE ŻYCIE W CHRYSTUSIE
GŁODNYCH NAKARMIĆ
      Ojciec Święty Franciszek, inaugurując Nadzwyczajny Rok 
Miłosierdzia 8 grudnia 2015 wezwał nas do przekraczania własnego egoizmu i praktykowania miłosierdzia wobec bliźnich. Zachęcił do przemyślenia na nowo uczynków miłosierdzia co do duszy i co do ciała. Możemy to uczynić na wielu płaszczyznach: od rozważań, (co niniejszym rozpoczynamy tymi katechezami), dzięki którym lepiej zrozumiemy wezwania, jakie stawia przed nami katalog 
wspomnianych uczynków, aż do konkretnych inicjatyw, dzięki 
którym to słowo stanie się ciałem, to znaczy zostanie uzewnętrznione przez nasze postępowanie, zachowanie i wypowiadane słowa.   
                             ( z Listu Pasterskiego Metropolity Wrocławskiego na rozpoczęcie Roku Świętego Miłosierdzia)
„ Pójdźcie, błogosławieni Ojca mojego, weźcie w posiadanie 
Królestwo, przygotowane wam od założenia świata! Bo byłem głodny, a daliście Mi jeść”. (Mt 2,31- 46).

Słowa Jezusa z opisu sceny Sądu Ostatecznego, otwierają katalog uczynków miłosierdzia co do ciała. Starożytny Kościół interpretując ten fragment Pisma Świętego wyraźnie wskazywał, że świadcząc miłosierdzie wobec drugiego człowieka możemy być pewni 
Błogosławieństwa, które daje Bóg. Brak tych uczynków spowoduje słowa wyroku: Idźcie precz ode Mnie.
Praktykowanie uczynków miłosierdzia jest więc papierkiem 
lakmusowym jasno ukazującym czy żyjemy blisko Chrystusa. 
Określenie pewnej grupy ludzi „przeklętymi” ma wskazywać na to, iż rezygnując z okazji do czynienia dobra każdy sam ściąga na 
siebie przekleństwo. To, co Jezus potępia nie jest tutaj łamaniem Bożych przykazań, lecz zaniechaniem dobra. W miłosierdziu chodzi o coś więcej niż zwyczajną sprawiedliwość. Chodzi o 
przezwyciężenie egoizmu, który czyni nas głuchymi i ślepymi na potrzeby cielesne i duchowe innych ludzi. Chodzi o pokonanie 
zatwardziałości serca na wezwanie Boga, który przychodzi do nas w spotkaniu z nędzą drugiego człowieka. Pojawić się może pytanie: Dlaczego mam problemy z czynieniem miłosierdzia? Odpowiedzi może być wiele, ale często jest to spowodowane tym, że mam 
problem z samą sprawiedliwością a cóż dopiero mówić o czymś więcej, czym jest Wyobraźnia Miłosierdzia, która potrafi dostrzegać głód nie tylko fizyczny ale też duchowy innych nawet wtedy, jeśli wyraźnie o to nie proszą czy tego nie wyrażają. Nie czynią tego 
czasem tylko dlatego, że tej biedy się wstydzą. Ona ich krępuje. Uważają się przez nią gorszymi. Nad Jeziorem Galilejskim sam Jezus dał przykład Wyobraźni Miłosierdzia, tego ogromnego 
wczucia się w niedolę człowieka. Oto ok. 4 tyś mężczyzn zostaje nakarmionych kilkoma chlebami i rybami. Przyszli słuchać słów i nauki Jezusa, a On nie tylko karmi ich duchowo ale sam okazuje wielkie współczucie widząc ich trzy dni bez posiłku: Żal mi tego ludu”. Oni nie prosili Go o nic. Nie prosili o to, aby ich nakarmił. Nie mieli żalu do Niego o to, że z Jego powodu teraz są głodni. Chrystus sam wychodzi z inicjatywą. Dostrzega ich głód, dostrzega konkretną potrzebę człowieka. Na tym polega Wyobrażnia 

Miłosierdzia – nie proszony, sam zauważa biedę i konkretną 

potrzebę człowieka
      Codzienna prośba wyrażana w modlitwie „ Ojcze nasz” – chleba naszego powszedniego daj nam dzisiaj – wskazuje, że nie prosimy jedynie o „swój” chleb powszedni ale o „nasz” chleb, który jest ofiarowany przez Boga nie tylko i wyłącznie dla mnie, ale ma go wystarczyć dla innych, dla wszystkich. To, że jest miliony ludzi głodnych na świecie to nie jest znak tego, że ręka Boga, staje się krótsza, ale znak tego, że ręce ludzkie zagarniają wszystko jako swoje. Jak więc mogę domagać się od Boga czegoś, czego sam nie chcę dawać? Chleb łamany i dzielony będzie mnie łączył z drugim człowiekiem. Chleb niepodzielony będzie mnie od niego oddzielał.

Aramejskie słowo, którego Jezus używa w Ewangelii na określenie bogactwa, to mammona. Słowo to oznacza dosłownie „ ukryty skarb” – coś, co zazdrośnie chowam jedynie dla siebie. W Kościele pierwszych wieków nikt nie cierpiał niedostatku, bo nikt nie 
nazywał „swoim” tego co posiadał. Dzielenie się z innymi ma nas uczyć, że to, co posiadamy, jest darem, który też ma służyć innym.

        Chrystus daje nam jeszcze jeden argument za tym, by nie
 pozostawiać potrzebujących bez wsparcia. Czyni to w przypowieści o bogaczu i łazarzu (Łk 16,19 -31). Zwraca uwagę, że po zakończeniu ziemskiego życia to właśnie osoby, którym pomogliśmy mogą być naszymi orędownikami przed Bogiem. Pomoc ta znowu odnosi się nie tylko do podania kromki chleba, ale czasem podania dłoni w trudnej sytuacji, wypowiedzenia dobrej rady, uśmiechu, upomnienia czy nawet skarcenia dla dobra tej osoby. To są także formy i 

sposoby Karmienia Głodnych. 
Pamięć o głodnych wymaga także roztropnego korzystania z chleba i żywności. Grzechem jest marnowanie jedzenia. Co jakiś czas
 – szczególnie w okresie wielkich świąt – media donoszą najpierw o szale zakupów w supermarketach, a następnie o stertach jedzenia leżących na śmietnikach. Jest to lekceważenie pracy ludzkiej oraz darów Bożych, co jest wyrazem pychy, a pycha znajduje się na 
liście Grzechów Głównych. Może okazać się, że realizacja uczynku miłosierdzia „Głodnych Nakarmić” – w praktyce – rozpocznie się od zmiany myślenia w stosunku do wartości pożywienia i jego
 poszanowania.
